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Cena nmra pojedyńerega W g w.

Bonio ege&owo: P* B. 0. Pmaś 204112

Wąbrzeźno, czwartek 5 marca 1925.Nr. 28 Rok V.

wynosi na młesilłt marzec w ek"
* spedycji i złoty z odnoszeniem
przez pocztę 20 groszy więcej. V- v.yp. ^ach -veprze- 
widzianych, przy 'wstrzymaniu przedsiębiorstwa, ł lżenia 

pracy, przerwaniu komunikacji otrzymujący nię k s '-.rawa 
— żądać pozaterminowych dostarc- eń gazety, kib Zv r :u' — 
— — — — — ceny abonamentu. — ' — — - — 
— Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata —

OsLiSSfiBia’ Za pobiera się od wiersza

nim. (7-łam. - 10 groszy, za ret lama 
na stronie j - łamowej w  wiadomościach potocznych 30 "ta. 
szy, na I-szej _ stronie 50 groszy. Rabatu udkiela sic 
przy western ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski11 wychodzi 
trzy razy tygodniowo i to w poniedziałek, środę I riiatek 

skrzynka poczt, 23. — Redakcja i Administracja zuajdule
— - się przy ul. Mickiewicza 11, — Jeiel. 80. —WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
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KONKORDAT
w  o ś w ie tle n iu  p . S ta n . G ra b s k ie g o  p rz e d s ta w ia  

s ię id e a ln ie k o rz y s tn ie  d la  P o ls k i. P a n  G ra b sk i 

p o n o w n ie p o d k re ś la ł, ż e n ie je d n e k o n c e s je  n ie  

z n a jd u ją s ię w  ż a d n y m  k o n k o rd a c ie ,  ż e 'z a w d z ię ­

c z a s ię ta k o w e o s o b is te j in te rw e n c ji O jc a ś w ., 
k tó re g o  ż y c z liw o ś ć  d la P o ls k i je s t z n a n o .

Ż a rc y d y p lo m a ty c z n y c h s ló w  p .S t. G ra b s k ie ­

g o  w y s n u ć m o ż n a a re y p ro z a ic z n ą , a d la  k a to ­

l ik ó w w c a le n ie  p o n ę tn ą  p ra w d ę , ż e  R z ą d  w y ­

d u s i! ta k ie  u s tę p s tw a , ja k ic h  d o tą d  S to lic a  A p o ­

s to ls k a  in n y m  p a ń s tw o m  n ie p rz y z n a ła , ż e o d n .  

K o m is ja  rz y m s k a  n ig d y b y  s ię n a ta k ie  p rz y w i­

le je  n ie b y ła  z g o d z iła , g d y b y  S a m  O jc ie c  ś w . n ie  

b y l p o ś re d n ic z y ł. A  d la c z e g o  to O jc u  ś w . c h o ­

d z iło  ta k  b a rd z o  o z a w a rc ie  K o n k o rd a tu z P o l­

s k ą  c h o ć b y  k o s z te m  ty c h  i o w y c h  p ra w  K o ś c io ­
ła  k a t. ? O d p o w ie d ź b o d a j n ie je s t tru d n a .

K o n s ty tu c ja w p ra w d z ie g w a ra n tu je , ż e K o ­
ś c ió ł k a t. rz ą d z i s ię w la s n e m i p ra w a m i. T y m ­

c z a s e m  R z ą d a n i n ie p o m y śla ł o z n ie s ie n iu  ró -  

' ź n y c h  -u s ta w  i  ro z p o rz ą d z e ń  z a b o rc z y c h , k rę p u ­

ją c y c h w o ln o ś ć K o ś c io ła  i rz ą d z e n ie  s ię w la sn e -  

m i p ra w a m i ta k , ż e z a c h o d z iły  n ie ra z  o s tre z a ­

ta rg i m ię d z y  W ła d z ą  D u c h o w n ą ,  a  W o je w o d a m i, 

k tó rz y  n a  p o d s ta w ie u s ta w  z a b o rc z y c h w trą c a li  

s ię w  c z y s to  k o ś c ie ln e s p ra w y , ja k n p . b . w o j. 
p . B re js k i.

A b y ta k im k rz y w d z ą c y m s p ra w k o m  k re s  

p o ło ż y ć , a  o c h ro n ić  n a jis to tn ie js z e in te re s y  K o ­
ś c io ła  k a t, O jc ie c ś w . w ie lk ie u s tę p s tw a c z y r ił 

w  m n ie j is to tn y c h  s o ra w a c h . Z a s z c z y tn e m to  je ­
d n a k n ie je s t d la n a s w c a le , ż e P o lsc e , k tó ra  

p rz e w a ż n ie  je s t k a to lic k ą , S to lic a A p . m u s ia la  

w ię k s z e  d a w a ć u s tę p s tw a , n iż  in n y m  p a ń s tw o m , 

ż e m u s ia ła w  ty m  i o w y m  w z g lę d z ie g o d z ić s ię  

n a  u s z c z u p le n ie p ra w  k o ś c io ła .

M u s im y s o b ie u p rz y to m n ić , ż e R z ą d , g d y ­
b y  b y ł w ro g i K o ś c io ło w i  m ó g łb y  o n e u s tę p s tw a  

w y z y s k iw a ć  z  p o w a ż n ą  s z k o d ą  d la  K o ś c io ła  k a t. —  

Z d a je  m i s ię , ż e k o ła  p ra w d z iw ie  k a to lic k ie  w c a ­

le  a  w c a le n ie  s ą  ta k  b a rd z o  ro z je n tu z ja z m o w a -  

n e  K o n k o rd a te m , a n i z p ra c y  p .  G ra b s k ie g o  ta k  
b a rd z o  z a d o w o lo n e . P ra s a k a to lic k a  ;p o w strz y «  

m u je s ię o d  k ry ty k i, a le p o c h w a l i w y ra z ó w  ra ­

d o ś c i n ig d z ie  n ie  w y c z y ta łe m . O b u rz a ją c e m  je s t ,  

ż e w K o m is ji W y z w o le n ie c p o z w a la ł s o b ie  n a  

n ie ta k to w n e  u w a g i, a z a d z iw ia ją c e m  je s t , ż e n ie  
d o s ta ł d o s a d n ie jsz e j o d p ra w y .

S z . C z y te ln ik o m  p o d a ję  p o n iż e j k ilk a u w a g  
0 ty c h  i o w y c h  p rz e p is a c h  K o n k o rd a tu , k tó re  n a s  

k a to lik ó w  p o ls k ic h w c a le z a d o w a la ć n ie m o g ą ,  

k tó re m ie s z c z ą w  s o b ie ją d ro  m o ż liw y c h z a ta r ­

g ó w  lu b k rz y w d , a w y w o łu ją u c z u c ie , ż e P o l­

s k a , k tó ra  ty le  d o z n a w a ła  ż y c z liw o śc i i  p o p a rc ia u  

u  S to lic y  A p ., a z w ł.u te ra ź n ie js z e g o P a p ie ż a ,  
n ie w ie le  w d z ię c z n o ś c i o k a z a ła .

Z a d z iw ia ją c e m  te ż  je s t , ż e p rz y  p e r tra k ta ­
c ja c h  i z a w a rc iu  K o n k o rd a tu  n ic s ię n ie  s ły s z a ­

ło  o K o m is ji B is k u p ie j . P o ż ą d a n e m b y  b y ło  d o ­
w ie d z ie ć s ię , c z y R z ą d  z ig n o ro w a ł ją i z n ie ­

w o lił R z y m , ż e z n ie j i z je j o p in ji m u s ia ł z re ­
z y g n o w a ć  ?

O tó ż k ilk a  w ą tp liw o ś c i,  k tó re  m i s ię  p rz y  c z y ­
ta n iu  K o n k o rd a tu  n a s u w a ją .

A rt. X III. N a u k a re lig ji je s t o b o w ią z k o - ' 

w a d la s z k ó ł p o w s z e c h n y c h . —  A  s z k o ły  ś re ­

d n ie  i z a w o d o w e  c z y ż  m o ż n a  p o z o s ta w ić  b e z o b o ­
w ią z k o w e j n a u k i re lig ji ś w . ?

D y p lo m y s e m in a ry jn e b ę d ą  w y s ta rc z a ły  d o  
n a u c z a n ia  re lig ji ś w . w  s z k o ła c h p o w sz e c h n y c h .  

A c z e g ó ż to b ę d z ie ż ą d a ł R z ą d  o d  p re fe k tó w  1  

W s z e c h n ic a  w  k ie ru n k u jw ie d z y  te o l . d a je w  ty m  

lu b o w y m  k ie ru n k u p e w n e w y s p e c ja liz o w a n ie  
s ię , le c z o g ó ln ie n ie  d a je w ię c e j, n iż  S e m in . D u ­
c h o w n e w . b . d z ie l, p r .

A rt. X IX  i X X  m ó w ią  o o d s u n ię c iu  n a d a - , 
ń ia  b e n e f ic ju m  ta k im  d u c h o w n y m ,  k tó ry c h  d z ia -

ła ln o ść je s t s p rz e c z n a  z b e z p ie c z e ń s tw e m  p a ń ­

s tw a . T o z a s trz e ż e n ie m o g ło b y b y ć w y z y s k a ­
n e p rz e c iw  k s ię ż o m , k tó rz y p a r tjo m  w ię k s z o ś c i  

s ię n ie p o d o b a ją  ,* *  c z y s to p a r ty jn e  lu b  p o lity c z n e  
w z g lę d y  m o g ły b y  s ię  k ry ć  p o d  p o k ry w k ę  „  w z g lę ­
d u  n a b e z p ie c z e ń s tw o p a ń s tw a ."

P o n a d to  —  o b s z a rn ic y  d o b ro w o ln ie o f ia ro ­
w a li —  i o f ia ro w a ć b y  c h c ie li d o ś ć d u ż o  z ie m i  
n a p a rc e la c ję  p o  g o d z iw y c h  c e n a c h . —  N ie k rę ­
p u jc ie , d a jc ie  w o ln ą rę k ę , a p o d a ż w n e t b ę d z ie  
w ię k sz a , n iż p o p y t, A b s o lu tn ie n ie p o trz e b n y  
je s t p rz y m u s o w y w y k u p  a n i p ry w a tn y c h m a ­
ją tk ó w , a n i d o p ra w d y  n ie p o trz e b n y je s t p rz y ­

m u s o w y  w y k u p  re s z ty  p o s ia d ło śc i k o ś c ie ln y c h .
O  s k u tk a c h  s p ie sz n e j n ie ra c jo n a ln e j p a rc e ­

la c ji ro z w o d z ić  s ię  n ie c h c ę , b o o  te rn  m ó w iło  s ię  
i m ó w i, p is a ło  s ię i p is z e  d o ś ć  d u ż o  ta k , ż e k a *  
ż d y  ro z u m n y  c z ło w ie k  ju ż w ie  d o b rz e , ż e s tą d  
p o w sta n ą  o g ro m n e  s z k o d y .

R e s z tk i  k o ś c ie ln e j z ie m i, k tó re j P ru s a k n ie  
p o ż a r ł,-  k o lą w  o c z y W ito s o w c ó w  i W y z w o le ń *  
c ó w , b o  c h c ą  tu  o s a d z ić s w o ic h z w o le n n ik ó w , b y  
p rz e z  n ic h  p rz e ro b ić b . d z . p r . n a  s w o je  k o p y to . 
A le ć  p rz e c ie ż  ty le  je s t o s a d  a n u la c y jn y c h  i re n ­
to w y c h , k tó ry c h  d z iś m a ło  k to  c h c e k u p ić , b o ć  
n ie m a p ie n ię d z y . B ie d n i o s a d n ic y , k tó rz y ta ­
k ie o s a d y  n a b y li , b e z w s z e lk ie j p o m o c y p o ta k  
w ie lk im  n ie u ro d z a ju le d w ie ż y ją — , a  tu  k a ż ą  
im  je s z c z e p ła c ić re n ty , w y s o k ie d o p ła ty i tp . 
A  p rz e c ie ż w  R z ą d z ie W ito s o w c y , W y z w o le ń c y  
i le w ic o w e y  re j w o d z ą .

D la c z e g o  to  n ie p o m y ś lą w p ie rw  o  te rn , b y
* .o s ie o ld n y c h  ju ż  ta k  p o s ta w ić , b y  m o g li ra c jo ­

n a ln ie  g o s p o d a ro w a ć . R z ą d n ie m a ś ro d k ó w ,  
b y  d a ć p o trz e b n e z a s iłk i o s a d n ik o m  i p o z o s ta ­
w ia  ic h  w  n ę d z y , —  a  s k ą d ż e  w e ź m ie ś ro d k i n a  
tw o rz e n ie  n o w y c h o s a d ?  —  C z y  c h c e n o w y c h  
n ę d z a rz y  b ie d a k ó w  tw o rz y ć ? Z a b ó r z ie m i k o ś *  
c ie ln e j n ie p rz y n ie s ie s z c z ę ś c ia a n i P o ls c e , a n i  
n a b y w c o m , a m o ż e s k rz y w d z ić  p a ra f  je .

P ra w d z ie .

Po zgonie Eberta.

B e r lin . ' N a ż y c z e n ie z m a r łe g o  p re z y d e n ta , 
w y ra ż o n e w  te s ta m e n c ie , E b e r t z o s ta n ie p o c h o ­
w a n y  w  s w o je m  m ie ś c ie  ro d z in n e m  H e id e lb e rg u .  
W y p ro w a d z e n ie z w ło k z p a ła c u  i o f ic ja ln y  p o ­
g rz e b  o d b ę d z ie s ię w e ś ro d ę , d n . 4 b . m ., a p o ­
g rz e b w  H e id e lb e rg u  —  w e c z w a r te k  ra n o . P o  
w y p ro w a d z e n iu z w ło k w y p o w ie  m o w ę k a n c le rz  
L u th e r, a  p o  o d d a n iu  h o n o ró w  w o js k o w y c h  p rz e z  
R e ic h s w e h rę z w ło k i  w y p ro w a d z o n e  b ę d ą  n a  d w o ­
rz e c  A n h a lk i i  w y w ie z io n e  s tą d  d o  H e id e lb e rg u .

B e r lin . R a d a R z e s z y  o d b y ła  p o s ie d z e n ie  p o ­
ś w ię c o n e  z m a r łe m u  p re z y d e n to w i. N a p o s ie d z e ­
n iu  m in is te r S p ra w  W e w n ę trz n y c h  S c h ie le  w y ­
g ło s ił k ró tk ie  p rz e m ó w ie n ie ,  p o c z e rń  M a rx  w  s e r ­
d e c z n y c h s ło w a c h w y ra z ił u z n a n ie  d z ia ła ln o ś c i  
z m a r łe g o , w  k tó ry m  N ie m c y  s tra c iły w y b itn e g o  
m ę ż a  s ta n .

P a ry ż . Ś m ie rć  p re z y d e n ta  E b e r ta z a s k o c z y ­
ła P a ry ż  n ie s p o d z ie w a n ie , d la te g o  te ż  p ra s a  je s t 
ja k b y z b ita z tro p u , a  je j k o m e n ta rz e s p rz e ­
c z n e . W  je d n e m  je d n a k ż e  w s z y s c y  s ą  z g o d n i, w  
te rn  m ia n o w ic ie , ż e w  p re z y d e n c ie E b e rc ie k o n ­
s ty tu c ja w e jm a rsk a  s tra c iła  g łó w n y  s w ó j f i la r i  
m o ż e  ła tw o  ru n ą ć w  g ru z y . Ś m ie rć E b e r ta n ie  
p o z o s ta n ie  b e z w p ły w u  n a  p o lity k ę  m ię d z y n a ro ­
d o w ą N ie m ie c  i w y w o ła ć  m o ż e b a rd z o  p o w a ż n e  
n a s tę p s tw a .

B e r lin . W  n o c y  z  s o b o ty  n a  n ie d z ie lę o g o d z . 
1 1 .3 0  p rz e w ie z io n o  z w ło k i E b e r ta z s a n a to r ju n i  
d p  p a ła c u  p rz y  A V ilh e lm s tra s s e . P o c h ó d to w a ­
rz y s z ą c y  z w ło k o m  l ic z y lty s ią c e p u b lie z n o ś c i. P o ­
l ic ja b e z p ie c z e ń s tw a  s tra ż o w a ła  n a  c a łe j d ro d z e  
a ż d o p a ła c u , g d z ie s tra ż h o n o ro w ą  trz y m a ły  
k o rp u s y  re p u b lik a ń sk ic h  R e ic h s n n e ró w  z p ło n ą -  
c e m i p o c h o d n ia m i w  rę k u . Z w ło k i p o z o s ta n ą  w  
p a ła c u p rz e z c a ły  d z ie ń , a  n a s tę p , p rz e n . b ę d ą d o  
s a lo n u p rz y ję ć  i w y s ta w io n e n a w id o k p u b lb  
c z n y .

B e r lin . W  n ie d z ie lę  o  g o d z . 6  p o p o l., p o s e ł  
m in . O lsz e w sk i z o s ta ł p rz y ję ty  p rz e z  k a n c le rz a  
R z e s z y , k tó re m u z ło ż y ł k o n d o le n c je w  im ie n iu  
P e n a  P re z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j P o ls k ie j o ra z  
rz ą d u  p o ls k ie g o . N a s tę p n ie  u d a ł s ię  m in .  O ls z e  w ?

A rt. X X IV , 5 . w z b u d z i w  s z e ro k ic h k o la c h  
b . z a b . p r . w ie lk ie n ie z a d o w o le n ie .

O jc ie c  ś w . p o d  n a c is k ie m  R z ą d u , k tó ry  z n ó w  
u le g a  n a c is k o w i W ito s o w c ó w  i le w ic y , z g a d z a  
s ię i n a w y k u p p le b a n e k , a p o z o s ta w ia  p ro b o ­
s z c z o m  1 5 -3 0 h a .

P is a n o  o  sw y w ła s z c z e n iu  p le b a n e k “  i m ó w io ­
n o  d u ż o , b y ły o s tre  s p rz e c iw y  i re z o lu c je , le c z  
n a s z e  R z ą d y  m a ło  s ię  tro s z c z ą  c  o p in ję  z a in te re  
s o w a n e g o lu d u , a  S e jm u s k ła d w c a le n ie je s t  
w y ra z e m  w o li lu d u , b o ć w ie m y , ja k  m a ło  w ła ­
ś c iw a je s t u s ta w a  • w y b o rc z a d la n a s z y c h  s to ­
s u n k ó w .

6 0 m o rg ó w  z ie m i w y s ta rc z y , je ż e li je s t d o ­
b ra , n a  u trz y m a n ie G o d z in y , je ż e li ta ro d z in a  

s a m a  p b ro b i z U m ię . A .  \
P ro b o s z c z o w ie m u s z ą  u tr r /m ' ć rc A ń rU • 

g re ta  i d o m o w ą s łu ż b ę , a d o s ta w ia ć p o w ó z k i  
u rz ę d o w e n p . d o c h o ry c h . Z 6 0 m ó rg d o b re j  
—  a  c h o ć b y  1 2 0  lż e js z e j n a  u trz y m a n ie  p ro b o s z ­
c z a n ic  n ie  p o z o s ta n ie , je ż e li o p ła c i s ta n g re ta , 
ro b o c iz n ę  i u b e z p ie c z e n ia . W  m a ły c h  p a ra f  ja c h  
d o c h o d y  z tz w . a k c y d e n s u  s ą n ik le ; a p e n s ji  
rz ą d o w e j p e w n ie e n ic n ie d o s ta n ie , je ż e li z a  1  
h a  5 0  z ł. c h c e s ię p o trą c a ć . Z  c z e g ó ż te d y  p ro ­
b o s z c z w e ź m ie  u trz y m a n ie ? N ie m o ż n a o p rz e ć  
s ię w ra ż e n iu , iż d ą ż y  s ię d o  z u p e łn e g o u p o ś le ­
d z e n ia d u c h o w ie ń s tw a  p a ra f ja ln e g o p o d w z g lę  
d e m  m a te r ja ln y m  d o rz ę d u n iż s z y c h u rz ę d n i­
k ó w , a z w a la n ia tro sk i o d o s ta te c z n y d o c h ó d  
d la p ro b o s z c z a  i w ik a ry c h n a p a ra f  ję , b o n p .  
p e n s ja  8 2  z ł. d la  w ik a ry c h  c h y b a  n ie  w y s ta rc z y  
n a g o d z iw e  u trz y m a n ie k s ię d z a .

U w a g a  w  z a łą c z n ik u A , ż e w  ra z ie p o trz e  
b y  i o i le p o ło ż e n ie f in a n s o w e p a ń s tw a n a  to  
p o z w o li , u p o s a ż e n ia z o s ta n ą p o w ię k s z o n e —  a  
to  n a  z a s a d z ie s p e c ja ln e j u m o w y d o ty c z ą c e j t . 
z w . „ ju ra s to la e "  —  t j . o p ła ty  t . z W . a k c y d e n ­
s ó w , w z b u d z a  p o d e jrz e n ie , ż e tro s k ę  o  d o s ta te c z ­
n y  d o c h ó d c h c ia lb y  R z ą d z w a lić n a p a ra f ja n ,  
b o „ ju ra  s to ła e*  —  to  n ic  in n e g o , ja k  o p ła ty  z a  
c h rz ty , ś lu b y , p o g rz e b y , k tó re b y p o te m  R z ą d  
c h c ia ł p o d w y ż sz y ć .

A  je ż e li p a ra f  ja  u b o g a ?
N o , to  c h y b a p ro b o s z c z m u s ia lb y  s ię p o s ta ­

ra ć  o p o b o c z n y u rz ą d . W  m a ły c h p a ra f ja c h  
m ó g łb y  n p . p rz y ją ć u rz ą d  l is to n o s z a , a lb o w o ź ­
n e g o  g m in n e g o  lu b  w ó jto w s k ie g o , c o b a rd z o b y  
u d o g a d n ia ło  t . z w . p a s te ry z a c ję d o m o w ą , b o ć  p o  
d ro d z e w s tę p o w a łb y  d o  p o s z c z , ro d z in , p o z n a ­
w a ł s to s u n k i i td . n o , a m o ż e  u z a m o ż n ie j­
s z y c h  d o s ta łb y  o b ia d  lu b  p o d w ie c z o re k — , w ię c  
o s z c z ę d z iłb y n a  z a k u p  u b ra n ia , o b u w ia , b ie liz n y  
—  i k s ią ż e k .

M a s o ń s k o -s o c ja lis ty c z n e p ra k ty k i w e F ra n ­
c ji z n a jd u ją  u  n a s n a  le v ic y iu  W ito s o w c ó w  p o ­
ję tn y c h  u c z n ió w . —

C z y  b ra k  z ie m i n a  ro z u m n ą p a rc e la c ję ?
N ie , w y s ta rc z y ło b y  n a w e t, p rz y in te n s y w ­

n e j, a le ro z u m n e j p a rc e la c ji z ie m i n a d z ie s ią tk i  
la t, b o s ą p rz e c ie ż l ic z n e d o m e n y p a ń s tw o w e , 
s e tk i ty s ię c y m o rg ó w  u g o ró w , a m il  jo n y m o r ­
g ó w , n ie u ż y tk ó w , k tó re  p rz e z m e ljo ra c je n a le ­
ż a ło b y  z a m ie n ić n a u ro d z a jn ą z ie m ię . M e ljo ­
ra c je  d a ły b y  m a s o m  b e z ro b o tn y c h p ra c ę  i  g o d z i­
w y  z a ro b e k , a p rz y s p o rz y ły b y n a ro d o w i m a ją t­
k u  — , b y ły b y to  in w e s tje , p ra w d z iw ie p ro d u k ­
ty w n e . D o m a g a m y s ię ic h o d d a w n a , le c z x  
R z ą d  w o li s e tk i ty s ię c y  lu d z i w y s y ła ć d o F ra n ­
c ji a  o k o ło  1 7 0 0 0 0 p ła c ić z a s iłk i n iż z a b ra ć s ię  
d o  p ro d u k ty w n y c h p ra c .  :



s ie i d o seM arZ a s la ftu  M eisn e ra , sze fa k an ce ­
la rii p rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j i rzą ­
d u p o lsk ieg o z k o n d o len c ją d la ro d z in y zm ar­

łeg o *
W i n ied z ie lę |w  g o d z in ach p o łu d n io w y ch  p . 

m in is te r S k rzy ń sk i w  to w arzy stw ie d y rek to ra  
p ro to k ó łu z ło ży ł w izy tę k o n d o len cy jn ą p . ch ar­
g e d 'a ffa ire s n iem ieck iem u z p o w o d u śm ie rc i 
p rezy d en ta  E b erta . O  te j sam ej p o rze d y rek to r  
k an ce la rji cy w iln e j p . P rezy d en ta R zp lite j. p . 
Ł en c , z łoży ł w izy tę k o n d o len cy jn ą  w Jm ien iu p . 
P rezy d en ta R zeczyp o spo lite j.

Nieudany zamach na prochownię, 

ujęto 2-ch zamachowców.
L w ó w . P ism a tu te jsze  zam ieśc iły  sen sacy j*  

n ą w iad o m o ść o w y k ry c iu  i u d arem n ien iu n o ­
w eg o zam ach u  n a  p ro ch o w n ię lw o w sk ą .

P i  zed k ilk o m a d n iam i żo łn ie rze 2 5 p . p -  
p o d d o w ó d z tw em k ap itan a G rabo w ieck ieg o  n a  
b ło n iach Jan o w sk ich  n a tkn ę li s ię  n a c ien k i p rze ­
w ó d e lek try czn y  izo lo w an y  p rzy p o m o cy  p o w ło ­
k i lak o w ej, a  p rzeb ieg a jący  p rzez  p o la  Jan o w sk ie  
w  k ie ru n k u p ro ch o w n i i m ag azy n ó w  am u n icy j­
n y ch . K ap itan o w i G rab o w ieck iem u u d a ło s ię  
n astęp n ie  w  c iągu  n a jb liż szy  ch d n i p rzy p o m o cy  
p a tro li w o jsk o w y ch sch w y c ić d w ó ch p o d e jrza ­
n y ch o so b n ikó w  m an ipu lu jących  k o ło teg o p rze ­
w o d u .

P rzy  a resz to w an y ch zn a lez io n o d o ku m en ty  
w  języ k u  ro sy jsk im , p ap ie ry  w artośc io w e i p ie ­
n iąd ze so w ieck ie o raz p ęk zap aso w eg o d ru tu . 
A resz to w an i .T ad eu sz S tro h m  i M ich ał M aciu la  
zap rzecza ją jak o b y b y li w in n i. O d staw io n o ich  
d o w ięz ien ia k arn eg o .

R zeczo zn aw cy w o jsk o w i s tw ie rd z ili, że m a  
s ię tu ta j d o czy n ien ia z zam ach em  zb ro d n iczy m  
n a p ro ch o w n ię i m ag azy n y  am un ic ji, g d y ż rze ­
k o m y d ru t k o ń czy ł s ię u m u ru  p ro ch o w n i i  m ia ł 
b y ć p o łączo n y z w ie lk ą p iek ie ln ą m ach in ą , k tó ­
re j w y b u ch m ó g łb y w y w o łać ek sp lo z ję p ro ch o ­
w n i.

Okradzenie banku dla Handlu i Przemyślu.

Skradziono 30 tysięcy zł.

W s n o cy z so b o ty n a n ied z ie lę n iew y k ry e i  
d o tąd  k asia rze za p o m o cą p o d eb ran y ch k lu czy  
o tw o rzy li d rzw i d o jed n eg o z k an to rów  p rzy  
u l. Ż ab ie j 9 , sk ąd  p rzed o sta li s ię d o  lo k alu B an ­
k u d la H an d lu  i P rzem y słu . sW o h ec teg o , iż z  
p o w o d u n ad ch od ząceg o św ię ta (n ied z ie li) n ik o ­
g o w  B an k u  m ie b y ło , k asia rze , n ie sp iesząc  
s ię , ro zg o sp o d aro w ali s ię n a d o b re i zd o ła li ro z ­
b ić d w ie k asy o g n io trw a łe , sk ąd zd o ła li zab rać  
W  w alu c ie p o lsk ie j i o b ce j 3 0 ty s . z ł.

K rad z ież sp o strzeżo n o d o p ie ro w p o n ie ­
d z ia łek  o g o d z . 1 1 ran o .

K asia rze p o zo staw ili n a m ie jscu d w a b o ry , 
b ie lizn ę i źeh zn y ło m .

D o ch o d zen ie p ro w ad z i X II k o m isa rja t i u -  
rząd  ś led czy . Jest n ad z ie ja , że w łam y w acze b ę ­
d ą w y k ry c i.

Ludność Gdańska radaby zatrzymać 

polską dyrekcję kolei w Gdańsku.

G d ań sk . W k o łach g o sp od arczy ch p an u je  
p rzek o n an ie , że sp raw a p rzen ies ien ia d y rek c ji  
k o le jo w e j d o B y d g o szczy n ie je st m ile w id z ian a  
p rzez w o ln e m iasto . S en a t ch c ia łb y racze j p o  
czy n ić k ro k i, żeb y d y rek c ja zo sta ła  w G d ańsk u .  
Jest to  d la w o ln eg o  m iasta  p ie rw szo rzęd n y in te ­
re s m ate rja ln y . U su n ięc ie d y rekc ji { o d eb rało b y  
G d ań sk o w i se tk i ty s ięcy g u ld en ó w , p o b ie ran y ch  
ty tu łem  p o d a tk u ! p o zb aw iło b y  g o  ty s ięcy d o sk o ­
n a łych o d b io rcó w h an d lu i p rzem y słu m ie jsce  
w eg o , n ie m ó w iąc  ju ż o d o staw ach jn iljo n o w y ch .
—~ W——ąaoPM—■—m m m m — wwmiM—r

Wiadomości potoczne.
iW ąb rzeżn o , d n ia 4 m arca 1 9 2 5 r .

Kalendarzyk śro d a  4 m arca K azim ie rza  
czw artek  5 m arca Jan a o d K rzy ża

— Baczność! B ezro ln i i m ało ro ln i p o w ia ’ 
tu w ąb rzesk ieg o . K o m ite t O rg an izacy jn y  S p ó i*  
d z ie ln i p arce lacy jn o  O sad n icze j w W ąb rzeźn ie  
p o d a je d o  w iad o m o śc i, że  dnia 8 marca 1925 r. 
w niedzielę o godzinie 12 tej w południe, o d ­
b ęd z ie  s ię w W ąb rzeźn ie n a sa li H o tel W ikto  
rja zeb ran ie o rg an izacy jn e , ce lem ro zp a trzen ia  
i za tw ie rd zen ia s ta tu tu S p ó łd z ie ln i i w y b o ru  
w ład z p rzew id z iany ch s ta tu tem ld o p ro w ad zen ia  
S p ó łd z ie ln i.

Jest p o żą lan em , ażeb y k ażd y k to za licza  
s ię d o re f  lek  tan  tó  w n a p arce lac ję p rzy b y ł n a  
zeb ran ie . K o m itet O rg an izacy jn y .

—  N o w a p lacó w k a . Z d n iem /1 5 lu teg o  
b r. o tw arty  zo sta ł O d d zia ł P o lsk ieg o  B an k u  P ar-  
ce lacy jn eg o w  G ru d z iąd zu (C en tra la  w  B y d g osz ­
czy ) o b e jm u jący  sw o ją d z ia ła ln o ścią te ren ca»  
leg o P o m o rzą , '

In s ty tu c ja za jm u je s ię jak  to ju ż w y n ik a z  
n azw y , p arce lac ją  p ry w atn y ch p o siad ło ści p rzy -  
o zem  cz ło n k o m  sw o im  p rzy ch o d z i z ró żn em i u -  
d o g o d n ien iam i jak  k red y ty , b u d o w an ie n a k o ­
rzy s tn y ch w aru n k ach , sp rzed aż o sad  lik w id acy j­
n y ch (w  p o ro zu m ien iu z K o m ite tem L ik w id a ­
cy jn y m ) itp .

In s ty tu c ja o p arta  je s t n a  d ro b n y ch k ap ita ­
łach  cz łon k ó w  in w alid ów , m ało ro lny ch  i b ezro l­
n y ch , s ta ra s ię za tem  o ich d o b ro i w m iarę  
m o żn o ści p rzy ch o d z i im  z p o m o cą .

O . ru ch liw o śc i in s ty tu c ji św iad czy n a jlep ie j  
fak t, że w  p rzec iąg u  sw eg o p ó łro czn eg o is tn ie ­
n ia p o tra fiła p rzep ro w ad z ić sze reg p arce lac ji  
n a zach od z ie i w sch o d z ie P ań stw a o raz u tw o ­
rzen ie o d d z ia łó w .

W sp o m n ian y O d d z ia ł w G ru d z iąd zu p ro ­
w ad zo n y je st ręk ą fach o w eg o  i w y traw n eg o  
k ie ro w n ik a  d a je  w ięc  g w aran c ję so lid n e j i p o w a ­
żn e j p racy .

Ż y czy ć za tem  n a leży  p o lsk ie j p lacó w ce p o ­
w o d zen ia .

— Głos Pomorski zam ieszcza o ry g in aln ą  
k o resp o n d en c ję w łasn eg o k o resp o n d en ta z n a ­
szeg o m iasta , k tó rą w  ca ło śc i zam ieszczam y .

(W y staw a R zem ieś ln icza w W ąb rzeźn ie . — • 
R o zw iązan ie  R ad y  M iejsk ie j. —  C o b y ło p o w o ­
d em  teg o  1 —  R ad jo ko n ce rty . —  N o w y k s . p ro ­
b o szcz . —  N asza  „L u tn ia" . — )

W ąb rzeźn o  n a leży  d o  rzęd u  ty ch o ży w io n y ch  
m iasteczek p o m o rsk ich , k tó ry ch d z ia ła ln o ść o r-  
g an izacy jn o ^ sp o leczn a m u si w p ro w ad zić k ażd e ­
g o w  zd u m ien ie . M am  n a m y śli p ro jek t u rzą ­
d zen ia tu W y staw y  R zem ieś ln icze j, jak i p o w sta ł 
w śró d m iejsco w y ch d z ia łaczy sp o łeczn y ch z k s . 
p ro f. Ż y n d ą n a cze le . —  U rząd zen ie te j W y sta ­
w y p ro jek tu je s ię w m iesiącu m aju ; o b e jm o ­
w ać m a o n a  p racę u czn ió w te rm in a to rsk ich . —  
P ro jek to w i tem u jak n a jg o ręce j p rzy k lasn ąć ty l­
k o n a leży , tem b ard z ie j, że ek sp o n a ty  z te j w y ­
s taw y  m ają p ó jść n astęp n ie n a W y staw ę P rze ­
m y sło w o -R o ln iczą d o G ru d ziąd za .

W y staw a w ąb rzesk a  b ęd z ie w ięc  m ia ła ch a*  
rak ter n ie jak o  p ró b n e j w y staw y , ab y n astęp n ie  
p o k azać d o ro b ek  rzem io sła p o w ia tu w ąb rzesk ie ­
g o n a o g ó ln ej w y staw ie p o m o rsk ie j. Jak s ły ­
ch ać , m ie jsco w e to w arzy stw o S am o d zie ln y ch  
R zem ieśln ik ó w zd rad za ży w e za in te reso w an ie  
s ię tą im p rezą i w  p ie rw szej lin ji s ta rać s ię b ę ­
d z ie o jak na jw sp an ia lsze  je j o b esłan ie .

Z  p rzy jem n o śc ią n o tu jem y ted y n asze ży ­
w e zad o w o len ie , iż n asze m iasteczk o n ie p o zo -  
s ta je p o za in n em i, lecz raźn o  b ie rze s ię d o p ra ­
cy sp o łeczn e j, —  Jak s ię d o w iad u jem y , w  o k re ­
s ie  te j w y staw y k u p iectw o m ie jsco w e ,  zo rg an izo  
n e w  Z w iązk u T o w . K u p ieck ich  n a P o m o rzu  
zam ie rza zaa ran żo w ać u s ieb ie Z jazd O k ręg ow y  
K u p iec tw a . —  M y śl to ró w n ież g o d n a u zn an ia , 
a za in ic ja ty w ę n a leży s ię p o d z ięk a p rezeso w i 
T o w . K u p . S am . p . D eręg o w sk iem u  i p rezeso w i  
K o rp o racji p . C zarn eck iem u . —

Z  sen sacy jn y ch w iad o m o ści m o żn a zan o to ­
w ać w y p ad ek  ro zw iązan ia tu R ad y M iejsk ie j  
p rzez rad ę M in is tró w . —  Jn ż o d d aw n a k rąży ­
ły w ieśc i p o n aszy m  g ro d z ie , że w ło n ie R ad y  
M iejsk ie j n ie w szy stk o s ię d z ie je , tak , jak s ię  
d z iać p o w in n o . —  O b y w ate ls tw o m ia ło  ju ż d o ść  
te j rab u n k o w ej p o n o ć g o sp o d ark i. —  S zem ra ­
n ia i n arzek an ia d o sz ły d o W o jew ód z tw a , a  
n astęp n ie d o  R ad y M in is tró w  w  W arszaw ie ,  cze ­
g o  rezu lta tem  je st ro zp ęd zen ie n a cz te ry w iatry  
o jcó w  n aszeg o g ro d u . —  Jest to ju ż d ru g i w y ­
p ad ek ro zw iązan ia tu  R ad y M iejsk ie j.

W ąb rzeźn o , a racze j R ad a M iejsk a , d o stą ­
p iła teg o zaszczy tu , że aż R ad a M in istró w  
n ią s ię  za ję ła . —  W  ty m  w y p ad k u W ąb rzeźn o  
p o trak to w an e zo sta ło jak  w ielk ie m iasta : W ar­
szaw a , P o zn ań , g d z ie ró w n ież o n g iś zasz ły w y ­
p ad k i tak rad y k a ln e j in g e ren c ji  R ad y  M in istró w . 
—  M o ty w y  ro zw iązan ia n asze j R ad y M iejsk ie j 
n a  raz ie są  trzy m an e w  ta jem n icy , fak tem  w sze  
lak o  je s t, że m u sia ły b y ć p o w ażn e j i zasad n i­
cze j n a tu ry . Jed n y m  a tak ich  m o ty w ó w  zap ew ­
n e b y ły g o rszące  za jśc ia p o d czas o b rad R ad y , 
k ied y n asi o jcow ie , n ie  u zn a jąc p arlam en ta rn y ch  
sp o so b ó w  p ro w ad zen ia o b rad , u c ieka li s ię d o  
a rg u m en tó w , u sp raw ied liw io n y ch m o że w śró d  
lu d z i m ało k u ltu ra ln y ch , lecz n ie w śró d o jcó w  
m iasta , m ający ch , a p rzy n a jm n ie j p o w in n y ch  
m ieć d o b ro g ro d u p rzed ew szy stk iem  n a o k u . —

Jak o ty p o w y o b razek  in te lek tu a ln y ch  i  o b y ­
w ate lsk ich k w alifik acy j n iek tó rych  n aszy ch ra ­
d n y ch , n iech p o słu ży ten fak t, że p ew ien  d a ­
w n iejszy rad n y tak s ię p u b liczn ie w y raża ł o  
b ezrob o tn ych  : „N iech m iasto  u trzy m u je b ezro ­
b o tn y ch , b o ch y b a g łu p i b y łb y ten , k to by  w  P o l­
sce p raco w ał* .

Ł ad n a w sk azó w k a , k tó ra ja sk raw e w y sta ­
w ia św iad ectw o m o ra ln e tak iem u p an u . —

„L u tn ia w ąb rzesk a zd rad za b ard zo o ży w io ­
n ą d z ia ła ln o ść p o d d y rek c ją p . in sp ek to ra R ei-  
sk ieg o . —  N ie o g ran icza jąc  s ię ty lk o  d o w y stę­
p ó w  w w łasn em  m ieśc ie , „L u tn ia u rząd za w y ­
c ieczk i d o p o b lisk ich  m iasteczek , jak  n p . G o lu-  
b ia , g d z ie o sta tn io w  n ied z ie lę u b . d a ła  k o n cert. 
—  G o śc in n e w y stęp y „L u tn i" sp o tk ały  s ię z u - 
zn an iem  w śró d tu te jsze j p u b liczn o śc i, sp rag n io ­

n e j k u ltu ra ln ej ro z ry w k i, —  In ic ja to ro m  w y cie­
czk i d o G o lu b ia , jak i w y k o n aw co m  n a leżą s ię  
s ło w a p raw d ziw eg o  u zn an ia . —

P ara fja w ąb rzesk a d o stan ie n o w eg o p ro ­
b o szcza w  o so b ie k s . Z ak ry sia , zas łu żo n eg o  d z ia ­
łacza k a to lick ieg o n a P o m o rzu . —  D o ty ch czaso ­
w y  ad m in is tra to r k s . S p itte r o d szed ł n a p ro b o ­
s tw o d o K lo n ó w k i w p o w iec ie s ta ro g a rd zk im . 
K s. S p itter c ieszy ł s ię tu p o w szech n ą sy m p a- 
tją , g d y ż b ard zo g o rliw y u d z ia ł b ra ł w e w szy ­
s tk ich  m iejsco w y ch o rg an izac jach , w szęd z ie s łu ­
żąc rad ą , b ąd ź w sk azó w k ą . —  S ta ran iem k s . 
S p itte ra sp raw io n o d zw o n y k o śc ie ln e* —

W ąb rzeźn o m o że s ię p o szczy c ić  p o siad an iem  
d o sk o n a łeg o  rad jo -ap ara tu . P rzed sięb io rczy  i ru ­
ch liw y  w łaśc ic ie l h o te lu „D w ór W ąb rzesk i" p . 
K aczy ń sk i, n ie b acząc n a  d u że k o sz ta , u rząd z ił 
w  sw o ich  u b ik ac jach rad jo -ap ara t. C o w ieczó r  
żąd n a k u ltu ra ln ej ro z ry w k i p u b liczn o ść zb ie ra  
s ię w  lo k a lu „D w o ru W ąb rzesk ieg o ", zu p e łn ie  
o d św ieżon eg o . —  H o te l ten z d o sk o n ałą k u ­
ch n ią , w łasn ą o rk ies trą , k aw ia rn ią , je s t m iłem  
i n astro jo w em  m iejscem  w y tch n ien ia . —

M am y w  W ąb rzeźn ie i k ab are t w S trze ln i­
cy . P . M ak o w sk i, w łaścic ie l, s ta ra s ię o d o b ó r  
s ił i rep e rtu a ru , a le p o w o d zen ia jak o ś im p reza  
ta n iem a . —  W id ać z teg o , że w W ąb rzeźn ie , 
jak i w szęd z ie , są c iężk ie czasy .

(-S t) .

—- Radzyn-Pom. (Z  k o n certu o rk iestry  IG  
p . p . w  R ad zy n ie ). W sp an ia ły  k o n cert o rk ies try  
1 6 p u łk u a rty le rji p o low ej z G ru d ziąd za p o d  
o so b is tą d y rek c ją zaszczy tn ie zn an eg o k ap e lm i­
s trza p . A . S za tk o w sk ieg o o d b y ł s ię w  so b o tę , 
d n ia  1 4 lu teg o b r. w R ad zy n ie w  sa li p < N ie ­
d z ie lsk ieg o w „S trze ln icy" .

N a p ro g ram  sk ład a ły  s ię u tw o ry n a jzn ak o ­
m itszy ch k o m p o zy to ró w  jak , M o n iu szk i, P ad e ­
rew sk ieg o , R o ssin ieg o , V erd ieg o  i in n y ch .

O rk ies tra w y k o n a ła  p o  m istrzo w sk u  p ro g ram  
sw ó j b ez za rzu tu , h arm o n ijn ie czy sto  i z su b ­
te ln e  m  c ien io w an iem , co zaw d z ięczać n a leży d o ­
sk o n a łe j w ied zy m u zy czn e j i w y trw a łe j p racy  
p . k ap e lm . S za tk o w sk ieg o . D o d ać n a leży , że  o r­
k iestra 1 6 p . p . s to i fak ty czn ie n a w y so k ośc i 
p o z io m u  a rty s ty czn eg o , co n asi m iło śn icy  /m u *  
zy k i szcze rze u zn a ją . Jed n o cześn ie d z ięk u jem y  
za tak  p ięk n y w ieczó r a rty s ty czn y , k tó ry cza ­
rem  p iękn e j m u zy k i o d erw a ł n as o d c iąg ły ch  
ro zs tro jó w  ży c ia p o w szed n ieg o  i w w ió d ł w  św iat 
p ięk n a i h arm o n ji. // a * ; *

N ieste ty ty lk o n asze sp o łeczeń stw o n ied o - 
p isa ło  tak , jak n a leżało s ię sp o d z iew ać .’

„U czestn ik *
— Grudziądz. (W y d o b y cie c ia ła z W isły .) ;  

D n ia 1 8 b . m . w y d o b y to z W isły c ia ło k o b iece . 
W iek je j o k o ło  Ja t 2 5 , w y so k o ść  1,56 m ., włos 
c iem n o b lo n d . N azw isk a s tw ie rd z ić n ie b y ło  
m o żn a . Z ach o d z i p raw do p o d o b n ie  sam o b ó js tw o .

— Kruszyny, pow. b ro d n ick i. (Z asłu żo n a  
k ara .) N ie jak iś d w u d z ies to le tn i  m ło dz ien iec Ig n .  
B . d o p u śc ił s ię w  g o rszący  i jaw n y  sp o só b  w y ­
szy d zan ia z w iary św ięte j k a to lick ie j i p rak ty k  
re lig ijn y ch . L ek cew ażąco  w y raz ił s ię o p rzy k a ­
zan iach B o ży ch , o p o śc ie i sp o w ied z i, s tra szn e  
b lu źn ie rs tw o n aw et w y p o w ied zia ł o P rzen ajśw .  
S ak ram en c ie . S p raw a ta o p arła s ię o sąd w  
B ro d n icy , k tó ry b lu źn ierczeg o m łok o sa sk aża ł 
n a d w a ty g o d n ie w ięz ien ia . P ro k u ra to r w n iósł 
n aw et o ca ły ro k  w ięz ien ia .

— Starogard. (O b ło żen ie  a resz tem  3 0  cen tn . 
ty to n iu .) T u tejsza s traż ce ln a  p rzy trzy m ała n o ­
cn ą p o rą w  G o łęb iew k u n a g ran icy g d ań sk ie j 
2 sam o ch o d y  o so b o w e , k tó re  p rzek rad ły  s ię p rzez  
n ied o zw o lo n y p u n k t g ran iczn y . S am o ch o d y  b y ­
ły w y ład o w an e  w o reczk am i zaw ie ra jący m i ty to ń . 
K ażd y sam o ch ó d w ióz ł o k o ło 7 cen tn . ty to n iu . 
R ó w n o cześn ie  w  in n y ch  p u n k tach m ia ły ró w n ież  
p rze jech ać n ie lega ln ie g ran icę je szcze in n e sa ­
m o ch o d y . Z aw iad o m io n o n a ty ch m ias t p o ste r, 
ce ln e n a ca ły m o d c in k u , w sk u tek czego p rzy ­
ch w y co n o w G n iew ie 2 sam o ch o d y i w  S m ęto ­
w ie jed en . S am o ch o d y za ję to a resztem  i o d sta ­
w io n o d o S ta ro g ard u w raz z  zaw arto śc ią . O g ó ­
łem  z ty ch p ięc iu sam o ch o d ó w  sk o n fisk o w an o  
o k o ło 3 0 ć tn . ty ton iu .

— Świecie. (O tru c i a rszen ik iem .) W  W ą ­
d o le , p o w . św ieck im  zn a lez io n o w  ty ch d n iach  
m a łżo n k ó w M ik ó w , m artw y ch w m ieszk an iu .  
L ek arz s tw ie rd z ił za tru c ie  a rszen ik iem . Is tn ie je  
p o d e jrzen ie , że s ta ru szk ó w , k tó rzy  z p ew n eg o  
g o sp o d ars tw a d o sy ć w y so k i d ep u ta t p o b ie ra li, 
k tó ś o tru ł, ab y  ich s ię p o zb y ć.

— Kamień. B u rm istrz  tu te jszeg o  m iasteczk a  
p an W o jciech K arzy ck i u m arł w  5 7  ro k u ży c ia . 
Ś . p . K arzy ck i b y ł b u rm is trzem  o d ch w ili p rze ­
jęc ia P o m o rza  p rzez P o lsk ę .

— Kępno. (Z am ias t d o o łta rza , p o w ęd ro ­
w ał d o ... w ięz ien ia .) W  p o n ied z ia łek 2 3 lu teg o  
m iał s ię o d b y ć w K ęp n ie ś lu b  3 2 -le tn ieg o  W a ­
len teg o R o b ak ow sk ieg o  —  u rzęd n ik a g o sp . z  
O lszo w y z p an n ą P . T y m czasem  w ład ze o trzy ­
m ały w iad o m o ść , że p an  R . p o szu k iw an y m  je s t 
ju ż p rzez w ład ze sąd o w e , g d y ż m a d o o d p o k u ­
to w an ia k arę w ięz ien n ą za bigamję, ożyli dwu-
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moczenia bielizny. .'.

k r y ć  s i ę  i p r a g n ą ł s i ę p o r a ź t r z e c i o ż e n ić . W  

s a m ą  j e d n a k p o r ę n a d s z e d ł l i s t g o ń c z y , a  w la *  

d z e  p o l i c y jn e w  d n iu  j e g o  z a m ie r z o n e g o ś lu b u  

z a p r o w a d z i ły  g o  d o . . . u la .GFEDCBA
—  S z u b in  w  W ie lk o p o l s c e . ( S p a l i ło  s i ę  3 0  

o w ie c . ) N a p le b a n c e , d z ie r ż a w io n e j , p r z e z  n ie ­

j a k ie g o  O w s ia n e g o w  G o s tu r z a c u , p o  w . s z u b iń ­

s k i e g o , s p ło n ę ła  p r z e d  k i lk u  d n ia m i  o b o r a . Z a m ­

k n ię te  w  n ie j 3 0  o w ie c  p o n io s ły ś m ie r ć  w  p ło  

m ie n ia c h . z . ,
—  L in ia . ( P r z e j e c h a n y  p r z e z s a m o c h ó d . )  

D n ia  1 3  b . m . p r z e j e c h a ł s a m o c h ó d  f i r m y  A r tu r  

G a e d e  z  P o z n a n ia  1 8  l e tn i e g o  s y n a  r o ln ik a  A lo j ­

z e g o  G r z e m k o w ie ż a . R a n n e g o  G r z e m k o w ic z a  t e n  

s a m  s a m o c h ó d  o d w ió z ł c e le m  o p a tr z e n ia  r a n  d o  

d r . S p o r s a  w  W e jh e r o w ie , a  m  t - tę p n ie  d o  d o m u  

w  L in i . —  S z o f e r a , k tó r y  m a  b j  ć  t e m u  w in n y ,  

n ie  m in ie  z a s łu ż o n a  k a r a .  .
—  P o z n a ń . ( Ś m ie r ć w s k u te k  p o je d y n k u . )  

W  u b . c z w a r te k w ie c z o r e m  z m a r l w  s z p i t a lu  

E lż b ie ta n e k w  P o z n a n iu , p o  k i lk u  d n ia c h  m ę ­

c z a r n i , l p . Z b ig n ie w  Ł ę b iń s k i , m ło d z ie n ie c  

1 9 - l e tn i , s tu d e n t u n iw e r s y te tu  p o z n a ń s k ie g o , j e ­

d y n y s y n  p . M a r j i H a lin y  Ł ę b iń s k ie j , w d o w y  
p o z m a r ły m  ś . p . r e d a k to r z e W a le r y m  Ł ę b iń -  

s k im . Z m a r ły  b y ł  c z ło n k ie m  „ M ło d z ie ż y  W s z e c h -  

p o le k ie j“ . T r a g ic z n a  ś m ie r ć n a s tą p i ła  w s k u te k  

ś m ie r t e ln e j r a n y , o d n ie s io n e j w  p o je d y n k u . P o  

w o d e m  p o je d y n k u  b y ł  z a t a r g , p o w s ta ły  n a  w ie ­

c u  a k a d e m ic k im  p o m ię d z y  z m a r ły m  a  j e d n y m ,  

z e s tu d e n tó w ,  b y ły m  w s p ó łp r a c  o  w  n i ­

k le m  ż y d o w s k ie g o  „ G ło s u  P o z n a ń s k ie g o * 1  * * o * * * * * * * w* n a  t l e  

w a lk i z  ż y d o s tw e m . Ś m ie r ć  t a  w  k o ła c h  

a k a d e m ic k ic h  o b u d z i ł a  w ie lk i ż a l , w  c a le m  z a ś  

s p o łe c z e ń s tw ie  p o z n a ń s k ie m , z e  w z g lę d u  n a  p o ­

w ó d  p o je d y n k u , g łę b o k ie  r o z g o r y c z e n ie .

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

—  W ą b r z e ź n o . B a c z n o ść C z ło n k o w ie
T o w . L u d o w e g o ! Z e b r a n ie T o w . L u d o w e g o
o d b ę d z ie s ię  w  n ie d z ie lę  8  b m . w  w ik a r y jc e
o  g o d z . 5  i p ó ł w ie c z . N a p o w y ż s z e z e b r a ­
n ie  p r z y b ę d z ie  z  w y k ła d e m  p a tr o n  T o w . L u
d o w y c h  n a s z e g o  p o w ia tu  K S . P R O B O S Z C Z
Ł O W I C K I  z N ie d ź w ie d z ia . N ie c h a j s ię  

l ic z n ie s ta w ią c z ło n k in ie  ja k o  i c z ło n k o w ie  

n a  p o w y ż s z e  z e b r a n ie . O s o b y  m a ją c e  z a m ia r
p r z y stą p ić  d o  n a s z e g o  T o w a r z y stw a n ie c h a j
s ię  z g ło s z ą  d o  z a r z ą d u  ju ż  o  g o d z . 5 w ie c z .

Z a r z ą d

—  W ą b r z e in o . P r z y s z ł a  l e k c j a  „ L u tn i"  o d b ę d z ie  s i ę

w  ś r o d ę , 4  b m . o  z w y k ły m  c z a s i e  w  l o k a lu  p . K l im k a .

Z a r z ą d .

—  W ą b r z e ln o . N a d z w y c z n e  z e b r a n ie K ó łk a R o ln i ­

c z e g o  w  s p r a w ie  u d z ie l e n i a  k r e d y tu  d la m a ło r o ln y c h o d b ę ­

d z ie  s i ę  w  c z w a r t e k  5 m a r c a  b r . o  g o d z . 6 - t e j p o p o ł . u  p .  

K l im k a .  Z a s tę p c a  p r e z e s a

—  W ą b r z e ź n o . Z e b r a n ie  m ie s i ę c z n e  T o w . ś w  W in .  

a P a u lo  o d b ę d z ie  s i ę  j u t r a  w  c z w a r t e k d n . 5 b m , o g e d z .  

4  i p ó ł w  s a l i m a g i s t r a c k ie j .

O  k o m p le tn y  u d z ia ł p a ń  w  z e b r a n iu  p r o s i

Z a n ą d .

—  K o w a le w o , d n ia  2 . 1 1 1 . 2 5 . M :e s i ę o ? n e z e b r a n ie  

Z w ią z k u  I n w a l id ó w  W o je n n y c h R z p l i t e j P c l s k i e j G r u p y  w  

K o w a le w ie , c d b .d z i e s ię  w  n ie d z ie l ę  d n ia  8 . I I I . b r . o  g o d z  

1 p o p o ł . n a  s a l i p a n i Z ie lk e . D la w a ż n y c h  s p r a w  w s z y s ­

c y  c z ło n k o w ie  s ą  p o ż ą d a n i , n o w i  c z ło n k o w ie m i le  w id z ia n i .

Z a r z ą d

. —  O n e g d a j w ie c z o r e m  w  C o l l e g iu m  M in u s  

U n iw . P o z n a ń s k ie g o  o t r u ł a  s i ę  s tu d e n tk a  r o ln i ­

c tw a w  c z a s i e ć w ic z e ń  c h e m ic z n y c h . Ś m ie r ć  

n a s t ą p i ł a  p r a w ie  n a ty c h m ia s t . P o w o d e m  s a m o ­

b ó j s tw a  b y ła  n ę d z a .
W a r s z a w a . ( K a ta s t r o f a  s a m o lo tu n a l o t ­

n i s k u m o k o to w s k ie m ) . w c z o r a j o  g o d z . 1 1  4 5  

p r z e d p o łu d n ie m  z l o tn i s k a m o k o to w s k ie g o  

w z n ió s ł s i ę  s a m o lo t p a s a ż e r s k i , o d la tu j ą c d o  

G d a ń s k a . P i lo t D m o s z y ń s k i o d e r w a w s z y s i ę  

o d  z i e m i s p o s t r z e g ł , ż e m o to r s z w a n k u je . Z a  

t o c z y ł w ię c  k o ło  w  p o w ie t r z u  i z a c z ą ł l ą d o w a ć  

a p a r a t je d n a k  t u ż n a d  z i e m ią  z  n ie z n a c z n e j  w y ­

s o k o ś c i r u n ą ł n a  z i e m ię . P i lo t o d n ió s ł l e k k ie  

o b r a ż e n ia , j e d e n  p a s a ż e r o d n ió s ł d o ś ć p o w a ż n ą  

r a n ę  n a g ło w ie , d r u g i w y s z e d ł b e z s z w a n k u .  

S a m o lo t  z o s t a ł z d r u z g o ta n y .
—  W a r s z a w a . ( N ie lu d z k ie k a to w a n ie ż o ­

n y ) . W a r s z a w s k i S ą d  O k r ę g o w y  s k a z a ł  

n a  2  l a ta  w ię z ie n ia  S . M ie lc z a r k a , z a w o d o w e g o  

z ło d z ie ja  i s u t e n e r a . Z m u s z a ł o n  s w ą  ż o n ę  n ie -  

l u d z k ie m  k a to w a n ie m  d o  o d d a w a n ia s i ę  n ie r z ą ­

d o w i, ż e b y  t ą  d r o g ą c z e r p a ć z y s k i ; ż o n a n ie  

m o g ą c  w y t r z y m a ć , p o p e łn i ł a  s a m o b ó js tw o .

—  K o w e L ( W y b ie g  w y r o d n e j m a tk i ) . W  

j a k i s p o s ó b  p o z b y w a ją  s i ę w y r o d n e  m a tk i n ie  

w y g o d n y c h d z ia te k , ś w ia d c z y w y p a d e k , j a k  

m ia ł m ie j s c e  o n e g d a j w  p o c ią g u  z d ą ż a ją c y m  d o  

K o w la . W  p r z e d z ia le  t r z e c ie j k la s y , d o k tó r e ­

g o  w s ia d ła  J u l ja  P o d le c k a , s i e d z i a ła  j u ż p e w n a  

m ło d a , p ię k n a  i b a r d z o  e l e g a n c k o u b r a n a k o ­

b ie t a  z  m a lu tk i e m  d z ie c k ie m . O b ie k o b ie ty !  z a ­

w ią z a ły  w k r ó tc e  r o z m o w ę , w  c z a s ie k tó r e j m ło ­

d a  m a tk a  o ś w ia d c z y ła , ż e m u s i w y s ią ś ć  c e l e m  

z a k u p ie n ia  d la  d z ie c k a  m le k a . N a z a o f i a r o w a ­

n e  p r z e z  P o d le c k ą m le k o  o ś w ia d c z y ła  o n n a , ż e  

n ie  m o ż e  o d  n ie j p r z y ją ć  p o d a r k u . N ic  n ie  p o  

d o j r z e w a ją c a  P . p r z y ję ła  d z ie c k o  p o d  s w ą  o p ie ­

k ę , a  n ie z n a jo m a w y s ia d ła n a  j e d n e j s t a c j i i  

w ię c e j n ie w r ó c i ł a . P o r z u c o n e  d z ie c k o p r z y ­

w io z ła  P . d o  K o w la  i t u  z a o p ie k o w a ła  s i ę  n ie m  

j u ż  w ła s n o w o ln ie  w  d a l s z y m  c i ą g u . Z a w ia d o ­

m io n a  o  t y m  w y p a d k u  p o l i c j a  r o z p o c z ę ła  L p o s z u ­

k iw a n ia  z a  m a tk ą .

ROZMAITOŚCI, 

Tajemnicza symulantka.

M a  2 S  la t  i n ie  w ie , ja k  s ię n a z y w a , o r a z  

V  s k ą d p o c h o d z i.

N a  D w o r c u  G łó w n y m  w  P o z n a n iu  n a  p e r o ­

n ie  j a k a ś  m ło d a k o b ie t a  z d z ie c k ie m  n a r ę k u  

c h o d z i ła  z a t a c z a ją c  S ię  j a k b y  c h o r a  l u b  n ie p r z y ­

t o m n a . Z a t r z y m a n o  j ą  w ię c  i w e z w a n o P o g o ­

t o w ie . L e k a r z  s tw ie r d z i ł j e d n a k  p o z b a d a n iu ,  

ż e  k o b ie t a  i d z ie c k o  s ą z u p e łn ie  z d r o w e . W o ­

b e c  t e g o  s y m u la n tk ą z a ją ł s i ę  u r z ą d ś l e d c z y .  

/ P o c z ę to  w y p y ty w a ć  j ą  o  n a z w is k o , m ie j s c e z a -  

p i i e s z k a n ia  o r a z  d o w o d y . N ie z n a jo m a o ś w ia d *  

c z y ła  p o  n ie m ie c k u  a  n a s t ę p n ie  i p o  p o l s k u , i ż  

n i e  m a  ż a d n y c h  d o w o d ó w , n ie  w ie j a k  s i ę n a ­

z y w a  i s k ą d  p o c h o d z i . J e d n o  t y lk o  p a m ię ta i ż ,  

m a  l a t 2 8  i w y c h o w a ła  s i ę  w j e d n y m  z i n t e r ­

n a tó w  p o d  W ie d n ie m  ( g d z ie  p r z y jm o w a n o  s w e ­

g o  c z a s u  w y b i tn i e js z ą a r y s to k r a c j ę ) , g d z ie n a ­

z y w a n o  j ą  „ M a r y n c h e n “ .

K to  i k ie d y  j ą  t a m  u m ie ś c i ł n ie p a m ię ta .  

P a m ię ta  t y lk o , ż e  p r z e d  t r z e m a  l a ty  z z a k ła d u  

t e g o  u c ie k ła  i p r z e d o s ta ł a  s i ę  d o P o l s k i , g d z ie  

t u ł a ła  s i ę  p o  w s ia c h  i d w o r a c h , g łó w n ie  w  P o ­

z n a ń s k ie m . M a le ń k ie  d z ie c k o  j e s t o w o c e m  p r z y ­

g o d y  m i ło s n e j w  j e d n y m  z  d w o r ó w , g d z ie s łu ­

ż y ła .

O s ta tn io  p r z e b y w a ła  w  m ie j s c o w o ś c i  O s t r ó w  

( w  P o z n a ń s k ie m ) , s k ą d  p r z y w ę d r o w a ła  d o  W a r ­

s z a w y , w  c e lu  w y ja z d u  d o  K a to w ic . W  W a r s z a ­

w ie  w  d z ie ń  p r z e s i a d y w a ła  n a  ł a w k a c h  i  p o  d w o r ­

c a c h , w ie c z o r a m i k r ę c i ł a  s i ę  p o  b r a m a c h , a  n o ­

c o w a ła  n a  ś m ie tn ik a c h .

G d y  p o  t e m  d o ś ć  d z iw n e m  w y  j a ś n ie n iu  p r z y ­

s t ą p io n o  d o  o s o b i s t e j r e w iz j i n ie z n a jo m e j , p o ­

c z ę ł a  o n a  z d r a d z a ć  n ie p o k ó j  i p o  c h w il i w y r w a ’  

ł a  c o ś  r a p to w n ie  z w ło s ó w , w ło ż y ła d o  u s t i  

c h c ia ł a p o łk n ą ć .

W y w ia d o w c z y n ie u r z ę d u ś l e d c z e g o p r z e ­

s z k o d z i ły  j e j w  t e m  i w y ję ły  z  u s t ś w i s te k p a ­

p ie r u , n a  k tó r y m  w y p i s a n e b y ło ś w ia d e c tw o ,  

w y d a n e  p r z e z  g m in ę  S z c z a k ó w  w  d n iu  1 4 l ip c a  

1 9 2 4  r . n a  n r . 1 0 4 8 , s tw ie r d z a j ą c e  t o ż s a m o ś ć o -  

s o b y  n ie ja k ie j M a r ja n n y  W ilk u s .

N a  p y ta n ie , c z y t o j e s t j e j ś w ia d e c tw o  i  

c z y  n a z y w a  s i ę  W ilk u s , k o b ie t a o d p o w ie d z ia ł a ,  

i ż  z a ś w ia d c z e n ie  t o  z n a la z ł a  i k o r z y s ta ł a  z n ie ­

g o  j a k o  z  d o w o d u  o s o b i s te g o .

Z a t r z y m a n a  j e s t s z c z u p ła , ś r e d n ie g o w z r o ­

s tu , s z a ty n k a  i r o b i  w r a ż e n ie  m o r f in i s tk i . Ś le d z ­

tw o  n ie b a w e m  w y k a ż e , k to  j e s t t a t a j e m n ic z a  

k o b ie t a .

Czyżby się opamiętali?

, D a n z ig e r Z e itu n g “ z m ie n iła  to n .

G d a ń s k . „ D a n z ig e r Z e i tu n g “ o m a w ia ją c  

w  o b s z e r n y m  a r ty k u le  k o n f l ik t p o l s k o - g d a ń ­

s k i , n ie  u ja w n ia  j u ż  t e g o  o p ty m iz m u , j a k i c e ­

c h o w a ł p r z e d  k i lk u  t y g o d n ia m i n ie m ie c k ą  p r a ­

s ę  g d a ń s k ą . S ą d z ą c  p o o s ta tn ie j r z y m s k ie j  s e ­

s j i R a d y  L ig i N a r o d ó w - p is z e . .D a n z ig e r Z e i -  

t u n g “ — n a le ż y  s i ę  n ie s te ty o b a w ia ć , ż e R a d a  

L ig i n ie  z a jm ie z d e c y d o w a n e g o  i j a s n e g o s t a ­

n o w is k a w  s p r a w ie p o c z ty p o l s k i e j w  G d a ń ­

s k u , l e c z  p r z e k a ź e  j ą  z n o w u  j a k i e j ś  k o m is j i l u b  

t r y b u n a ło w i ,  o d r a c z a j ą c  w  t e n  s p o s ó b  z a ł a tw ie ­

n ie  k w e s t j i n a  n ie o k r e ś lo n y  c z a s . Z  t e m  n a le  

ż y  s i ę  p o w a ż n ie  l i c z y ć .

O m a w ia ją c s p r a w ę c e l w y w o z o w y c h , o -  

ś w ia d c z ą  d z ie n n ik , ż e  w . m ia s to  o p ie r a s i ę w  

s w e m  w y s tą p ie n iu  p r z e c iw k o p o w y ż s z y m  c ło m  

n a  k o n w e n c j i p a r y s k ie j i  u m o w a c h  p o l s k o  g d a ń ­

s k i c h . - W s z y s tk i e  t e  u m o w y — z d a n ie m  „ D a n z i ­

g e r Z e in tu g “ , m ó w ią t y lk o  o c ł a c h p r z y w o z o ­

w y c h , a  n ie  o w y w o z o w y c h . W  s p r a w ie s i e  

d z ib y  p o l s k i e j d y r e k c j i k o le jo w e j w  G d a ń s k u  

d z ie n n ik  w y r a ż a n a d z ie j ę , ż e R a d a L ig i z a a ­

p r o b u je  o p in j ę , p o w z ię t ą  w  t e j  k w e s t j i p r z e z  k o ­

m i te t p r a w n ik ó w .

G ie łd a  w a r s z a w s k a  
w  z ło ty c h  i g r o s z a c h .

W  A  R  8  Z  A jW .A , 2 . H I .  2 5  . r .

D o la r y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 ,1 8  z ł .

F u n ty  a n g . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 4 .7 7  ,

1 0 0  F r a n k , f r a n c . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  2 6 ,7 3  .

1 0 0  F r a n k , b e lg . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 6 .1 2  „

1 0 0  F r a n k , s z w a jc . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . L 9 9 .9 6  ,

1 0 0  L i r y  w ło s k ie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 1 0 5  „

1 0 0  K o r o n  c z e s k . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 5 ,4 0  0

1 0 0  K o r o n y  a u s t r . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7 ,3 1  „

flotowanie Qisldv Zbożowe* w PtnnsQis 
t d a i*  2 . H I . I S 2 5  r e k u .

C e n y  w  s łe ty o h  lo c o  P o s n a ft n a  I C O  k g -  
w  ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h .

Ż y ta
2 .  . F ta tn lo s

? . O m  ly ta ia
4  O w ie s

5 .  J ę c z m ie ń  b c o w .

3 0 .0 0 - 3 2 /0  

3 8 .5 0  -  4 0 ,5 0  

2 0 .2 5  -

2 8 ,0 0  - 3 0 ,2 5

2 3 ,5 0  -  2 8 ,5 0
-  6  ł y t a l*  7 O '/ S 4 3 ,0 0  — 4 4 ,0 0

7 . M ik a  o ^ e u 5 8 .5 0  - 5 9 ,5 0

8 . S ia n o  l u ź n e 4 ,6 5 - 5 ,6 5
9 . . , p r a s . 7 ,2 0 — 8 ,2 0

1 0  Z ie m n ia k i f a b r . - 4  8 )

1 1 . S ło m a  ż y tn i a  l u ź . 2 ,0 0 - 2 ,2 )

1 2  ,  , p r a s . 3 .0 0 - 3 ,2 3

1 3 .  ,  J a d . r , • N . M .  — •

1 4 J ę c z m ie ń

1 5 . O s p a p u a n n e  2 1 ,5 9 —

U s p o s o b ie n ie  s p o k o jn e  Z ie m n ia k i p r z y  s t n a g r . p o n a d  
n o to w a n ia .

D r u k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o " w  W ą <  

B r z e ź n ie - — R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B . S z c z u k a  
w  W ą b r z e ź n ie -

M o je j S z a u . k l i je n t . z  W ą ­

b r z e ź n a  i o k o l i c y , d o n o s z ę , u  

p r z e jm ie , i ż

skład rzeżnicki
p o ś m ie r c i m ę ż a n a d a l b ę d ę  

p r o w a d z ić .

P r o s z ę  o  ł a s k , d a l s z e p o ­

p a r c i e m e g o p r z e d s i ę b io r s tw a

i powalaniem £

Buseh

Kawiarnia i falauracja ,.|talnica“
Codziennie gościnne humorysty 

p. Kosakowskiego 
u lu b ie ń c a  p u b l ic z n o ś c i  w a r s z a w s k ie j , k r a ­

k o w s k ie j , lw o w s k ie j i p o z n a ń s k ie j  
D z iS  E tn ia n a  p r o g r a m u .

K o n c e r t a r ty s ty c z n y

W y b o r n a k n c h n ia . P o e s ą te k p u n k tu a ln ie  
o  g o d s in te  U -te j w ie c z o r e m .

Licytacja przymusowa
P o d a je  s ię d o p u b lic z n e j w ia d o ­

m o ś c i, iż w  p ią te k , d n ia 6 m a r c a o  

g o d z . 1 0  p r z e d  p o ł.  w  W ą b r z e ź n ie  p r z e d  

tu t . U r z ę d e m  S k a r b o w y m  s p r z e d a w a ­
n e b ę d ą e g z e k u c y jn ie z a ję te r u c h o ­
m o ś c i n a p o k r y c ie z a le g ło ś c i p o d a t ­
k o w y c h  t j .

3 biurka, 2 regały do akt, stół skła- 
dowy, prasa kopjowa, 4 stoły, łóżko 

dziecinne do rozciągania itd,, 

o  g o d z 1 1 -te j n a  ta r g o w is k u  

źrebak 2-letni

W ą b r z e ź n o , d n ia  4 . 3 . 2 5  r .

WSIatij peialW j ppłal|larhfyę|-



ROZMAITOŚCI.

Papież I dziennikarze.NMLKJIHGFEDCBA
O p in ja P ap ieża  o  d zien n ik arstw ie .

W  W aty k an ie u rząd zo n o  W y staw ę M isy jn ą.
P rzed k ilk u d n iam i O jciec Ś w ięty w  to w a ­

rzy stw ie w ielk ieg o o rszaku  zw ied zał  w y staw ę.
T y m  razem p o zw o lo n o tak że k ilk u d zien n i­

k arzo m  p rzy łączy ć się d o o rszaku  p ap iesk ieg o .
P o d czas o g lęd z in b ib ljo tek i, zn a jd u jące j się  

n a w y staw ie , p o k azan o P ap ieżo w i eg zem p larz  
g aze ty w y staw o w ej p o d  ty tu łem  „P rzeg ląd W y ­

staw y  M isjo n arsk ie j* .
P ap ież , o b ejrzaw szy g aze tę , zap y ta ł o w y ­

so k o ść n ak ład u . ,
O d p o w ied z ian o M u , że g aze ta ro zch o dzi się  

w  8 ty siącach eg zem p larzy . P ap ież zm arszczy -  
b rw i i zau w aży ł.

—  T o m ało , to b ard zo m ało . T ak a g aze ta  
zasłu g u je n a d alek o  w ięk sze ro zp o w szechn ien ie .

G d y P ap ież zam ierza ł o p u śc ić b ib ljo tek ę , 
m istrz o erem o n ji p rzed staw ił  M u  o b ecn y ch  d zien ­
n ik arzy . B y ło ich p ięc iu . U k lęk li o n i w szy ­
scy , a P ap ież d ał im  ręk ę d o p o cało w an ia . N a ­
stęp n ie sp y ta ł z  u śm iech em .

C zy p an o w ie jes teśc ie czw artem  czy p ią- 
tem  w ielk iem  m o carstw em ?

—  W  o statn im  b liezu  W aszej Ś w ią to b liw o śc i 
jes teśm y  m o carstw em  —  o d p arł jed en z d ziem  

n ik arzy .
—  C zy jes teśc ie czw artem , czy p ią tem , a lb o  

o sta tn iem  —  zau w aży ł P ap ież —  jes teśc ie b ąd ź  
o o b ąd ź w ielk iem  m o carstw em . D lateg o  też c ią ­
ży n a w as w ielk a o d p o w ied z ia ln o ść . D aję w am  
sw o je b ło g o sław ień stw o i ży czę  w am , ażeb y w a ­
szą n ajw ięk szą am b icją b y ło czy nien ie z w asze j 
.w ład zy ty lk o  d o b reg o u ży tku .

Nowy Harman w Warszawie.
W arszaw a. A reszto w an o tu w  p ią tek n ie-  DCBA

a k ie g o A n to n ieg o  K areczk o w sk ieg o , b . u rzęd n i­
k a  w arszaw sk ieg o o d d zia łu p o lsk ieg o C zerw o n e ­
g o K rzy ża . W  m ieszk an iu  jeg o w  S ie lcach zn a- 
lez io no fa rtu ch rzeźn ick i, z p lam am i k rw i, d ale j 
k lik a  o lb rzy m ich sło jó w  zm ary n o w an em  b ia łem  
m ięsem  i au źe m isy , n ap e łn io n e  sm alcem . A re ­
sz tow an y zap ew n ia ł p o lic ję , że lu b i m ięso p sie  
i k o d ę i d la teg o o d d aw ał się  z zap a łem  teg o ro ­
d za ju m asarstw a . W  szu flad zie , p o d  p ap ieram i 
zn a lez io n o ca ły sto s d o w o d ó w o so b isty ch i p a ­
szp o rtó w , o p iew ający ch n a n azw isk a d ziew cząt 
i m ło d y ch k o b ie t. N a  zap y tan ie, sk ąd p rzy szed ł 
w  p o siad an i 4 ty ch d o k u m en tó w , o d m ó w ił w y ja­

śn ień . P o lic ja w d ró źy ła  p ó szu k iw an ia  za o so b a ­
m i w y m ien io n em i n a  p aszp o rtach .

Napaść żołnierzy murzyńskich naSzwajcarję 
P o lic ja „arm ję* ro zb ro iła .

L u d n o ść w iejska w  o k o licach B azy le i n ie ­
d aw n o p rzeży w ała ch w ile strach u . N a d ro d ze  
w io d ące j o d g ran icy F ran c ji, u k aza ł się o d d zia - 
łek czarn o sk óry ch , o d zian y ch w  b arw n e m u n ­
d u ry w o jsk o w e. P rzerażen i w ieśn iacy zaa la r­
m o w ali p o licję  g m in n ą i p o łow ą, aż z k ilku  w io ­
sek ; N ieu straszen i strażn icy  o to czy li eg zo ty cz ­
n y ch „n ap astn ik ó w ", led w ie ży w y ch z g ło d u  i 
zm ęczen ia . P rzy w ó d ca , g d y m u o zn a jm ion o , że  
jeg o lu d z ie są zaaresz to w an i, o d p o w ied z iał:

—  T o n as b ard zo c ieszy . W  areszc ie p rzy ­
n ajm n ie j o d p o czn iem y ! L u d zie  c i w  liczb ie d zie ­
w ięc iu , o d p o w ied zie li, że n ależą d o arm ji m aro ­
k ań sk ie j, m ające j p rzed staw ic ie li w  S trassb u rg u  
B y ło ty m zu ch o m zan ad to z im n o w  k o szarach  
fran cu sk ich , w o b ec czeg o p o stano w ili p u śc ić się  
n a p o łu d n ie w n ad z iei, że d o trą d o sw o je j sło ­
n eczn e j i g o rące j A fry k i.

P o n ak arm ien iu zb ieg ó w  d o p ro w ad zo n o d o  
g ran icy i o d d an o w ręce żan d arm erji fran cu ­
sk iej. 

Z  K R A JU .

—  R ab o w an ie em ig ran tów  p o lsk ich . P o ­
lic ja aresz to w ała  w  K o lo n ji szereg  o só b , tru d n ią ’ 
cy ch się rab o w an iem em ig ran tó w jad ący ch d o  
F ran c ji, jak  ró w n ież w raca jący ch stam tąd . Z a ­
w iad o m io n o o te rn p o licję lw o w sk ą , b o m ięd z?  
sied m iu areszto w an y m i zn a jd u je się p ięc iu o b y ­
w ate li p o lsk ich , p ró cz  teg o  jed en  R u m u n  i W ęg ier

—  M il  jo n o w a k rad z ież w p o ciąg u . Z  
R zy m u d o n o szą ; W  p o ciąg u p o sp ieszn y m  M e- 
d jo lan — W ero n a n iezn an i sp raw cy u śp ili p ew ­
n eg o  p o d ró żn eg o i sk rad li m u  3 5  m iljo n ó w  liró w .

—  M arsza łek P iłsu d sk i w p ierw szy ch  
d n iach m arca u d aje się n a k ilku d n io w y p o b y t  
d o W iln a .

—  M ajo r R o m an iszy n  u  P ap ieża. P ap ież  
p rzy jąL n a sp ec ia ln e j au d jen e ji m ajo ra R o m an i- 
szy n a , k tó ry m u w ręczy ł a lb u m z w id o k am i 
T atr. O jciec św ię ty w y raz ił ży w e zad o w o len ie  
z o trzy m an eg o d aru .

—  P ro ces p rzec iw p o sło m . „S łow o P o l-  
sk ie“ d o n o si z Ł u ck a , że p ro ces p rzec iw k o cz te ­
rem  p o sło m , w y d an y m  sąd o m p rzez S ejm , o d ­

b ęd zie się z  p o czą tk iem m arca w K rzem ień cu .  
A k t o sk arżen ia jest ju ż w y g o to w a  ly i p rzesła ­
n y  d o sąd u o k ręg o w eg o  w  R ó w n em . O sk arżen i 
o d p o w iad a ją z w o ln e j sto p y .

R o zp raw a p rzec iw k o p o sło w i Ł ań cu ckiem u  
cd b ęd z ie się p rzy p u szcza ln ie w p o ło w ie m arca  
w  P rzem y ślu . O b ro n y p o d ją ł się ad w . L an d au .

—  O fiarą trag iczn eg o w y p ad k u sta ła się  
ro d z in a p iek arza C erk ask ieg o w M o g iln ie . C . 
m im o p o d esz łeg o w ieku p ełn ił n ad a l słu żb ę k o ­
le jo w ą i w  u b ieg ły czw artek  d o sta ł się  p rzy ran -  
żero w an iu tak n ieszczęśliw ie m iędzy  w ag o n y , że  
p o n ió sł śm ierć n a m iejscu . Ż o n a zaś zm arłeg o  
n a o k ru tn ą w ieść o śm ierc i m ęża zm arła teg o  
sam ego d n ia n a a tak  serco w y . Z m arli p o zo sta ­
w ili o śm io ro d ziec i sta rszy ch , o p łak u jący ch tak  
n ieo czek iw an ą , a  b o lesn ą  stra tę  o só b  n ajd ro ższy ch .

—  S am o bó jstw o stu d en tk i W e ćro d ę  
w ieczór o k o ło g o d z . 6 ’3 0 p rzy w iez io n o d o szp i­
ta la w  P o zn an iu stu d en tk ę ch em ji W łady sław ę  
K ro k u só w n ę, k tó ra w zam iarze sam o b ó jczy m  
zaży ła tru c izn y . P o m o c o k azała się sp ó źn io n a.  
K . zm arła jeszcze p rzed p rzy b y c iem p o g o to w ia  
d o u n iw ersy te tu . Z w ło k i z ło żo n o w k o stn icy  
szp ita ln e j.

Z  C A Ł E G O  Ś W IA T A .

—  K o m u n iśc i fa łszu ją p aszpo rty . Ż B ei*  
lin a d o n o szą : W o b ec teg o , że P o lic ja w y k ry ­
ła cen tra ln y w arsz ta t fa łszyw y ch p aszp o rtó w ,  
u rządzo n y p rzez  p artję  k o m u n isty czn o -n iem ieck ą , 
u siło w ała p artja za ło ży ć n o w y w arsz ta t. P o li­
c ja w y k ry ła i to b iu ro , k tó re za łożo n o w  T rep - 
to w ie , p rzy czem sk o n fisk o w ała w ielk ą ilo ść  
u rzędo w y ch fo rm u larzy . p aszp o rto w y ch . A re ­
sz to w an o k ilk a o só b .

O 0 K> O O O < > O O
Do łaskawej wiadomości

Leśniczy p. Brnęli pełni służbę nada1 

i zawiaduje leśnictwem Wronie jak dotąt

Ostromeelo, dnia 2 marca 1925 r.

1 HraMa Alrenslebeii.
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T Y S IĄ C E !

R E K L A M A
S T A Ł A  I U M IE J Ę T N A  P R Z Y N O S I  
K U P C O W I I P R Z E M Y S Ł O W C O W I

- [T Y L K O  O G Ł A S Z A J Ą C E M U  S IĘ  
W  „ G Ł O S IE  W Ą B R Z E S K IM 1 1 -

Polski Bank Pareelaoyjny w Bfdgasmy
O D D Z IA Ł  W  G R U D Z IĄ D Z U

P la c  2 3 S ty c z n ia  1 1 . T e le fo n  2 3 8 .

P r z e p r o w a d z a p a r ce la c je p o s ia d ło śc i z ie m sk ich , r e g u lu je h ip o te k i, k u ­
p u je m a ją tk i z ie m sk ie i m ie jsk ie , b u d u je  d o m y  m ie jsk ie i  p o d m ie jsk ie ,  
o d d a je sw o im  c z ło n k o m  o sa d y  l ik w id a cy jn e , u d z ie la  c s ło n k o m  k r ed y ­

tó w  n a d o g o d n y c h  w a r u n k a c h , p r zy jm u je g w a r a n c je  n a z o b o w ią za n ia  
sw o ic h  c z ło n k ó w  w o b e c in s ty tu cy j r z ą d o w y c h , p r z e d się b io r stw , p r y ­

w a tn y c h , o r a z z a ła tw ia  w sz e lk ie in n e c z y n n o śc i w c h o d z ą c e w  z a k r es  
je g o d z ia ła ln o śc i.

Na sprzedaż 

p o s ia d ło ść  
32 mórg ziemi z żywym 
i martwym inwentarz, 

sz. swmwsKi 
w y b , p o d  g łó w n y d w o rzec

- nr 88.

T an io  I ten o ść! T an io :

Ubiera się pan 
9

S r.K o zeg o  w W ab n eżd i? , K o l8 jo w a7 4 .
Psleeam najneassą kolele]Q 
w nfifao®s?yfh materjałaeh 
wloseanyeb 1 letnieb w nsl- 
lepssyeb gatnnbach 1 nie!

Ha wyboru.
Wykonanie pierwszorzędne. Gwaran- 
cja za dobry krój i rzetelna obsługa!

Proszę się przekonać!

C z e la d n ik  
teladsiejski 
m o że się zg ło sić  

o d  saraz

P n y jm u je m y w n io sk i o  

pożyczki bipeteezne 
p r ze p ro w a d za m y  

regulacje hipotek 
|olsM Sank Pareelacfjny 

B Y D G O S Z C Z , J a g ie lle ń sk a  5 4 .

M ie sz la a ia  
3—4 pekojezego 

z k u ch n ią i p raco ­
w n ią stoso w n ą d o  

. rzeźb iars tw a  
poszuknje się od I-go 

kwietnia.

B BOSS, ruźbian
Kolejowa 27.

ZgaMcia® 
dnia 25 lutego 

P O R T F E L  
i dokamafitem 

H- patent grania na 
kstrynee 

Z n aL zcę p ro szę o zw ro t 
za w y n ag ro d zen iem  

ST. OOŁĘBIZWSKI
Kowalewo,

•/


